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Pała czy duch?
Czet« wy pisarz oficjalnych dziś 

czynników w Polsce, glcśny zresztą 
z różnych wystąpień antykatclic 
kich Juljusz Kaden-Bandrowski, 
zapytany przez redakcję „Epoki*, 
co myśli o współczesnym kryzysie 
ducr.cwym, tak m. in. odpowiedział:

— „Należałoby zbadać, czy nie 
da się obronić teza, że rozbój i 
gwait są takim samym motorem 
postępu, jak akty dobroci i miło 
ści. Nie zapominajmy o tem, że 
pata była pierwszym w dziejach 
momentem postępu. Pierwotny dzi­
kus, jaskiniowiec, uzbrojony w ma 
czugę, począł wspinać się po szcze 
blach historji od barbarzyństwa do 
cywilizacji“...

„Robotnik” taką odpowiedź na 
ocenę współczesnego kryzysu du 
chiwego zaopatruje w taki komen­
tarz:

— .Że pierwotny dzikus wspinał 
się ku cywilizacji przy pomocy ma­
czugi, to był w porządku, ale że 
p, Kaden Bandrowski w XX stuleciu 
kultury chrześcijańskiej chce się 
wspinać... ku barbarzyństwu przy 
pomocy pały, rozboju i gwałtu, to 
me jest to żaden postęp, lecz stra 
szhwe bankructwo ducha.

Nic też dziwnego, że Kaden 
Bandrcwski, wielbiciel pały, roz­
boju i gwałtu nie dostrzega wcale 
.osobliwego kryzysu' duchowego. 
Odzie niema ducha, tam niema też 
kryzysu duchowego’.

Doszliśmy więc do tego, że w 
Polsce wybitny literat, człowiek 
stojący na świeczniku, taką rzu­
ca w społeczeństwo .ideologję'. 
Dotychczas byliśmy przyzwyczajeni, 
że literaci nasi, pisarze, poeci nie­
śli .przed ludem oświaty kaganiec', 
byli krzewicielami kultury, budzi­
cielami ducha, wychowawcami na­
rodu

Człowiek, który bezstronnie pa­
trzy na dzisiejszy świat, nie może 
nie stwierdzić, że przeżywamy roz 
kład kultury, powrót do instynktów 
pierwotnego człowieka. Jest to jak 
gdyby rozklad ciała, z którego du­
sza uleciała. Życie współczesne, 
pozbawione wszelkiego hamulca 
i światła, gwałcące ducha ludzkie­
go, me da się pogodzić z całością 
budowy społecznej./ Ody jedyne- 
mi walorami życia jest tylko prze­
moc, gwałt, maltretowanie godno­
ści ludzkiej, to życie takie musi 
doprowadzić do katastrofy.

W tem tkwi niebezpieczeństwo 
.ideolog])’ tego pokroju ludzi, co 
Kaden Bandrowski, odznaczony na­
wet nagrodami państwowemi. Ta­
kich przebłysków współczesnych 
świeczników kultury społeczeństwo 
katolickie w Polsce nie może prze­
milczeć.

Potęgę Polski budować należy 
nie pałą, maczugą, czy gwałtem 
i terorem, a podnoszeniem godno­
ści ludzkiej, krzewieniem kultury 
zachodniej, estopejsfciej, opartej na 
zasadach chrześcijańskich. Mir.

Wobec zWwh sie oM budżet. Miloœemi krokami
Rady Miejskiej m. Płocka.

W najbliższych dniach rozpo­
cząć się mają na plcckim Ratuszu 
obrady Rady Miejskiej nad budże­
tem m. Płotka na r. 1933-34.

Jak już pisaliśmy, władza nad­
zorcza w preliminarzu budżetowym 
poleciła zredukować pozycje roz­
chodowe o kilkadziesiąt tysięcy 
złotych Dla przeprowadzenia tych 
oszczędności przez zreorganizowa­
nie w tym celu administracji miej­
skiej bawił w Płocku przez kilka 
dni delegat Związku Miast w Pol­
sce p. pref. Pawlak, przybyli rów­
nież przedstawiciele Urzędu Woje­
wódzkiego z Warszawy pp. nacz. 
Przybyszewski i radca Gerlicki, by 
na miejscu poczynić odpowiednie 
zmiany.

Po szczegółowym zapoznaniu 
się z gospodarką miejską przez 
wymienionych odbyło się z ich 
udziałem pod przewodnictwem p. 
mec. Zgliczyńskiego 2 dniowe po­
siedzenie komisji finansowo budże­
towej.

Pan prof Pawlak po zapozna­
niu się z organizacją pracy w Ma 
gistracie płockim przedstawił swój 

projekt reorganizacji.
Projekt ten obejmuje uspraw­

nienie administracji miejskiej, a 
przez to i oszczędność w kilku po­
zycjach. Magistrat według tego 
projektu posiadałby

tylko 2 Wydziały: 
ogólny i finansowo-gospodarczy, 
oraz

2 samodzielne 
referaty: zdrowia i techniczny.

Reorganizacja ta dałaby moż­
ność zmiejszenia personelu o 7-9 
osób.

Po szczegółowych i długich 
dyskusjach w komisjach projekt 
ten uzgodniono z tem, że jako sa­
modzielny referat wysunięto jeszcze 
referat Opieki Społecznej. W re­
zultacie dyskusji okazało się, te 
redukcja i w tych granicach będzie 
niezmiernie trudną do przeprowa­
dzenia.

Komisja finansowo - budżetowa 
ustaliła w budżecie na r. 1933/34 
utrzymanie etatów dotychczas ist­
niejących z tem jednak, te na ple­
num Rady Miejskiej wniesiony 
zostanie nowy projekt statutu eta­
tów służbowych, dostosowany do 
zaprojektowanego przez p. prof. 
Pawlaka podziału czynności.

Magistrat od 1 kwietnia r. b. 
wymówi posadę wszystkim 
urzędnikom kontraktowym.

dotychczasowe zaś stanowiska eta­
towe, uwzględniając kalkulacją fi­
nansową (konieczność płacenie etna- 
rytary) bądzie sią sterał dottosm 
wać do zaprojektowanej nowej or­
ganizacji pracy.

Jakie konkretne oszczędności 
przyniesie ta reorganizacja, trudno 
narazie obliczyć, jest w każdym 
bądź razie rzeczą niewątpliwą, że 
na dalszą roętę musi ona dać do­
datnie rezultaty, tak pod wzglę­
dem finansowym (zmniejszenie eta­
tów i grup uposażeniowych) jak 
i pod względem samej techniki 
pracy.

W innych działach, nie uwzględ­
niając oszczędności, które wynik­
nąć mogą z personalnych przesu­
nięć, komisja finansowo budżetowa 
poczyniła

szereg skreśleń z budżetu, 
pozostawiając niektóre do rozstrzy­
gnięcia na Radzie Miejskiej, a 
oszczędności te idą po linji wszel­
kich dodatków, wynagrodzeń, wy­
datków kancelaryjnych, zadrzewie­
nia miasta i opieki społecznej, 
gdzie wobec bardzo trudnej sytua­
cji finansowej miasta poczynione 
zostały oszczędności sięgające su­
my okoto 30.000 zł.

Myślą przewodnią takiego sta­
nowiska komisji było to, by z do­
chodów miasta, które przewiduje 
się na sumę około 1.100.000 zł. 
móc przeznaczyć 500. OCO zł. na 
spłatę długów w roku 1933/34
1 takąż sumę w roku 1934/35. 
Miasto zyska na tem 1.000.000 zł , 
bowiem pertraktacje miasta z wie­
rzycielami prywatnymi (około dwa 
miljony złotych) prowadzą do te­
go, że ci wierzyciele gotowi są 
dobrowolnie zredukować swoje 
naleinoici do połowy, byle im tę 
drugą połowę jaknajwcześniej ure­
gulować. W ten sposób zlikwidu­
je się wierzycieli prywatnych w
2 ch latach z dochodów budżeto­
wych.

Skarb państwa i P. B. K- wra- 
zie opancerzenia budżetu według 
tego planu zgadzają się w tych 
2 ch latach nie brać od miasta pro 
centu. Po spłacie zaś wierzycieli 
prywatnych miasto przystąpiłoby 
do regulowania swych zadłużeń w 
skarbie państwa i bankach, co jed­
nak byłoby już o wiele łatwiej bez 
hamowania całkowitej działalności 
samorządu.

Tajemnicze trupy.
.Social - Demokraten’ donosi: 

Wczorajszej nocy hitlerowcy wy- 
transportowali z koszar oddziałów 
szturmowych przy Friedrichstrasse 
nr. 243 — siedem trapów. Policja 
odmawia wszelkich informacyj co 
do identyczności tych zwłok.

Śmierć studenta.
We Lwowie zmarl w wiązie* 

nlu w Brygidkach student »oll* 
tecłinlhl Igor MichataMik Na tte 
K śmierci pojawiły ulą we 

wie różne pogłoski.

W Ameryce został wykona­
ny wyrok na sprawcę Zamachu 
na prezydenta Roosevelta, Zán- 
garze. Zangara, jak wiadomo, 
skazany pierwotnie na 80 lat 
więzienia, po śmierci hurm. Czer­
niaka, skazany został na śmierć.

Na Dalekin^ Wschodzie woj­
ska japońskie wkroczyły już na 
terytorjum właściwych Chin. Woj­
ska chińśkie mimo zaciętego 
oporu wypierane są wgłąb Chin-

W Austrji sytuacja zaostrza 
się z każdym dniem. Rząd pa­
nuje naražle nad sytuacją.

— W Wiedniu odbywają się 
i wielkie manifestacje akademic­

kie przeciw żydom. Studentów 
żydów nie wpuszcza się do gma' 
chu uniwersyteckiego.

Szwecję nawiedziła w ostat' 
nich dniach fata silnych mrozów 
i burz śnieżnych.

W Niemczech koncepcja Mu- 
ssoliniego wywarła znakomite 
wrażenie. Przecież to woda na 
młyn germański.

Z Rzymu Mac Donald i Stim- 
son już wyjechali, udając się 
przez Genewę do Paryża.

Anglja zerwała stosunki han­
dlowe z Sowietami.

W POLSCE.
W Warszawie rozpoczął się 

proces przeciw inż. Ruszcziwsltie- 
mu, wysokiemu urzędnikowi mini­
sterstwa poczt z czasów ministra 
Miedzińskiego o nadużycia na 
1 659.843 zł.

— Sesja Sejmu i Senatu zbliża się 
ku końcowi. Wszystko załatwia się 
w tempie amerykaňskiém.

— Przedstawicielstwo niemieckie 
w Warszawie ni odtąd używać 
barw cesarskich.

Lwów obchodził uroczyście 
10-lecie śmierci ś. p. ks. Arcybi­
skupa Byczewskiego.

W Łodzi i okolicy strajk włó­
kniarzy trwa bez zmian już i7dni. 
Kwestją najbiiżych dni jest podo­
bno wybuch strajku powszechnego.

W Królewskiej Hucie w 
uroczystościach konsekracji Bisku­
pa Polowego wzięło udział około 
100.000 osób. Takiego mona lu­
dzi Śląsk podobno jut dawno nit 
pamięta. Biskupom- ślązakom: JE. 
ks. Prymasowi Kard. Hlondowi 
i JE. ks. Biskupowi Gawlinie spra­
wiano na każdym krota żywiole- 
we owacje.

Maglttrat ffl. SwldCie na Po­
morzu przeznaczył część grantów 
miejskich na dzialtś ogródkowe dli 
bezrobotnych.

W Klimontowie strajk 
kádr w podziemiach trwa. ÖM 
cy Jut od kilko dni nie opuszcza­
ją kopsini. 1
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Nie chrześcijaństwo obwiniać, Projekt MUSSOlïOlEgO $0dZi (0 POlSkt*,
ale obojętnych chrześcijan

pięścią w naszą stronę

drogi nasze, nietylko 
i rozwój Państwa, ale

jan i starać się o prawdziwie 
pełne i praktyczne życie chrześ­
cijańskie, a wtedy pokaże się, 
ile dodatnich .wartości ma w so­
bie nauka chrześcijańska, nawet 
dla życia doczesnego, ziemskiego.

Cała prasa francuska zaniepo- ' 
kojona jest propozycjami Mussoli- 
niego, ułatwiającymi dążenia 
Niemiec i Wioch w kierunku re 
wizji traktatów oraz istniejących 
granic.

granicę
Belgijski minister obrony kra 

jowej przedłożył na posiedzeniu 
wojskowej komisji parlamentu pro­
jekt ustawy o ochronie kraju, do­
magając się kredytów w wysoko­
ści 5 miljardów franków.

Znaczna część tej kwoty będzie 
wprawdzie przeznaczona na zorga­
nizowanie i uzbrojenie nowych 12 
dywizyj armji. a reszta zużyta zo­
stanie na budowę specjalnych 
twierdz i przyczółków na całem 
pograniczu niemieckiem.

Projekt ten przewiduje w pierw-

Tournee Paderewskiego po | 
Ameryce jest prawdziwym po- i 
chodem triumfalnym. Witają go ! 
wszędzie z entuzjazmem. The j 
President Paderewski był zawsze ! 
i jest ciągle jednym z najpopu- ■ 
larniejszych ludzi w całej Ame- j 
ryce. Zetknął się już z prezy- I 
dentem Rooseveltem i będzie, ! 
jak wiadomo, jego gościem w 
Białym Domu.

Jego pobyt w Stanach odda- 
je niezmierne usługi sprawie 
polskiej.

Już dotąd miał sposobność 
wielokrotnie przemawiać na ze­
braniach publicznych i prosto-

Nie rzadko daje się słyszeć 
oskarżenia, że nauka chrześci­
jańska zawiodła wobec tak strasz­
nych warunków społecznych i go­
spodarczych.

Na zarzut ten odpowiedział 
Arcybiskup Williams z Birming­
ham zupełnie słusznie, że nau­
kę chrześcijańską wtedy można- 
by oskarżać o niewystarczalność 
i zawód, gdyby faktycznie w 
dziedzinie ekonomicznej i poli­
tycznej kierowano się zasadami 
chrześcijańskiemu Tymczasem 
nawet w krajach chrześcijańskich 
zasady te są gwałcone a ludzie, 
którzy zresztą są katolikami 
i wypełn ają przykazania kościel­
ne, nie liczą się z religją, gdy 
idzie o interes handlowy lub po 
lityczny.

Obwiniać tedy należy nie 
chrześcijaństwo, lecz chrzęści-

flż 3-ch flgreWorów.
Agencja FIL) donosi: Kierowni­

ctwo Funduszu Pracy pełnić bę­
dzie a ch dyrektorów: dyrektor na­
czelny oraz dyrektor finansowy 
i administracyjny.

Pierwszy Honores Esrtaryslymy
w Afryce Centralnej.
W dniu 15 sierpnia r. b. odbę­

dzie się w Kisantu (Kongo belgij­
skie) Pierwszy Kongres Euchary­
styczny Afryki Centralnej. Prze­
widywany jest bardzo liczny zjazd 
duchowieństwa tubylczego oraz wier­
nych z całego Konga belgijskiego.

Mydata tti*.
W Gorzuchowie na Pomorzu 

złożyła delegacja Hallerczyków swą 
deklarację ideową gen. Józefowi 
Hallerowi. W deklaracji tej wy­
suwa Związek Hallerczyków kan­
dydaturę Ignacego Paderewskiego 
na Prezydenta Rzeczypospolitej.

Miljonowe straty.
Sfery przemysłowe węglowe o- 

bliczają, że wartość kapitału zain­
westowanego w unieruchomionych 
już kopalniach śląskich i dąbrow­
skich, wynosi około 320 miljonów 
złotych. Gdyby zaszła koniecz­
ność (?) zatopienia samych tylko 
kopalń, unieruchomionych poprze­
dnio, to wartość gospodarstwa na­
rodowego Polski zostałaby zmniej­
szona o 320 miljonów złotych.

Belgia gwałtownie fortyfikuje= _ filjemcarnj,
szym rzędzie rekonstrukcję całego 
systemu fortecznego nad rzeką 
Mozą, jakoteż w obszarze Lowa- 
nium i Namur, ponadto utworzy 
się dodatkowe umocnienia całego 
obszaru pogranicznego.

Belgijskie sfery narodowe liczą 
się z faktem zbrojnego konfliktu 
między Niemcami i Polską i oba­
wiają się, czy Belgja w tym wy­
padku będzie w stanie zabezpie­
czyć swą neutralność. Zamierzone 
budowle forteczne obejmą także 
obszar Eupen Malmedy.

Ignacy Paderewski w Ameryce
zawsze na służbie Polski.

wać przytem błędne informacje, 
szerzone przez propagandę nie­
miecką, zwłaszcza w sprawie 
Pomorza.

Na koncertach, jak zawsze, 
towarzyszą mu burze oklasków 
i owacje bez końca.

pisze: Z wywiadu, I się co do lukratywności wyników 
----- ---------i projektu rządowego, co do czego 

nikt zresztą złudzeń nie ma — że 
pomimo tego komisja sejmowa w 
niezmienionej formie projekt uchwa­
liła. Wydaje się wprost niepraw- 
dopodobnem, że gdy dyrektor re­
sortowego departamentu i referent 
budżetowy ministerstwa komunika­
cji publicznie oświadczają, że po 
trzeba 20 miljonów rocznie na po 
krycie zobowiązań funduszu drogo­
wego, uchwala się nowelizację, 
która przewiduje wpływy 24 miljo- 
ny zł., wpływy, o których niereal­
ności wszyscy są przekonani.

Projektowana nowelizacja za­
przepaszcza w zupełności możność 
motoryzacji kraju i dzieje się to 
w tej chwili, kiedy nasz sąsiad co­
raz mocniej 
wygraża.

Nietylko 
motoryzacja 
i bezpieczeństwo kraju są takiem 
rozwiązaniem zagrożone.

Do czego prouadzq ucWy na rozkaz
„I. K. C

udzielonego Ajencji .Iskra“ przez 
referenta ustawy o funduszu dro 
gowym, posła Kosydarskiego, do­
wiadujemy się, że korhisja robót 
publicznych uchwaliła projekt rzą­
dowy nowelizacji ustawy o fundu­
szu drogowym.

Wydaje się wprost niepojętem, 
szczególnie jeżeli się przeczyta 
wspomniany wywiad, w którym 
referent oświadcza, ze nie łudzi

Belsk i Małą Ententę.
.Paris Soir“ zaznacza, że Fran­

cja, przystępując do takiego dyrek­
toriatu, utraciłaby pomoc Polski 
i Małej Ententy. .Journal de Dé­
bats* podkreśla, że niewiadoma 
jest sytuacja Bclgji, Polski i Malej 
Ententy na wypadek objęcia wła­
dzy w Europie przez cztery pań 
stwa. Zresztą, jak twierdzi wy. 
mienione pismo, dobiera sobie 
Mac Donald bardzo złych partne­
rów. .Intransigeant“ twierdzi, że 
Mac Donald myli się, przypusz. 
czając, że Niemcy i Włochy także 
dążą do pokoju.

.Liberte“ podkreśla, że urze­
czywistnienie dyrektorjatu rzym­
skiego byłoby poważnem niebez­
pieczeństwem dla Polski i Malej 
Ententy. od których zażądanoby 
koncesyj terytorialnych.
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MAS0N1JA (0 POUCE, |
0 działalności lóż niemieckich.

Loże te wywierały na życie 
społeczne w danych miejscowoś 
Ciach niemały wpływ. Wszystkie 
ważniejsze pociągnięcia lokalne 
były ustalane w Loży. W niektó­
rych miejscowościach wszystkie 
■ tanowiska publiczne były obsa­
dzone przez masonów, którzy nie 
dopuszczali nikogo z poza swego 
grona. Oczywiście rząd pruski 
patrzał na to nietylko chętnem ale 
i radosnetn okiem, bo w ten spo­
sób był na 100°'0 pewien, że 
nietylko żaden Polak nie dostanie 
się na jakiekolwiek stanowisko, ale 
nadto, że klika masońska me wy­
puści żadnej placówki ze sfery 
swych wpływów. Posłużono się 
więc wolnomularstwem do zawład­
nięcia życiem publicznem w mia­
stach zaboru pruskiego w ten spo­
sób idealnie pewny, bo do raso­
wej nienawiści niemieckiej do 
wszystkiego, co polskie, dodano 
solidarność, jaka cechuje wolno- 
mularzy i ich interes osobisty.

Zdawaćby się mogło, że z chwi­

lą powstania niepodległości Pol­
ski i zrzucenia jarzma niemieckie­
go wolnomularstwo niemieckie w 
województwach zachodnich straciło 
na sile i znaczeniu przez utratę 
poparcia jakiego doznawało od 
sfer rządowych i masową emigrac 
ję kół, z których rekrutowali się 
jego członkowie. Tymczasem, mi­
mo niewątpliwego osłabienia jego 
wpływów i znaczenia, wolnomular 
stwo to nietylko, że nie upadlo, 
ale wszystkie Loże, jakie istniały 
na ziemiach województw Poznań 
skiego, Pomorskiego i Śląskiego, 
w dalszym ciągu istnieją i, aczkol­
wiek znacznie osłabione, nie likwi­
dują się.

W tej chwili istnieją następu­
jące Loże niemieckie:

Bydgoszcz — .Janus“, Chełm­
no — Swiecie: „Wilhelm pod pro 
mieniejącą sprawiedliwością“, Choj­
nice: (Fryderyk pod prawdziwą 
przyjaźnią), Gniezno: (Pod uwień­
czonym sześcianem), Grudziądz: 
(Wiktoria pod trzema ukoronowa- 
nemi wieżami), Inowrocław; (Pod 
światłem na wschodzie), Katowice: 
(Pod światłem na wschodzie), Kro­
toszyn: (Pod świątynią wiernego 
obowiązku), Leszno; „Comenius*,

Ostrów: (tód świątynią wierności 
na wschodzie), Poznań: (Pod świą 
tynią jedności). Pszczyna: (Pod 
trzema górami), Rawicz: (Pod świą 
tynią miłości bratniej), Starogard: 
(Augusta pod nieśmiertelnością), 
Tczew: (Fryderyk pod niewygasłą 
parnię), Toruń: (Pod ulem).

Loże te podlegały dawniej 
Wielkiej Loży berlińskiej, z chwilą 
jednak powstania Polski zależność 
ta musiała być zerwana i dlatego 
utworzyły one osobny .Bund deut 
sehen Freimaurerlogen in Polen“, 
na którego czele stoi obecnie dr. 
Walter Theile z Poznania (Ciesz­
kowskiego 4). Oczywiście, że są 
to tylko pozory, jasnem jest bo­
wiem, że Rząd Polski, tolerując 
fakt istnienia masonerji niemiec 
kiej na swem terytorjum, nie mógł­
by dopuścić do tego, aby formal 
nie pooiegała ona czynnikom za­
granicznym. Dla każdego nieco 
orientującego się w stosunkach 
jest jednak rzeczą zupełnie jasną, 
że wolnomularstwo niemieckie w 
Polsce pozostaje nadal w jaknaj- 
ściślejszej — oczywiście zakonspi­
rowanej — zależności od Berlina, 
stamtąd otrzymuje dyrektywy i 
wskazówki, stamtąd jest de facto

kierowane. Okoliczności, że Loże 
niemieckie w Polsce tworzą nieza­
leżny związek, nie można lekcewa­
żyć, bo to tylko' pozory.

Gęsta sieć Lóż niemieckich, 
których jest na terytorjum b. za­
boru pruskiego więcej aniżeli Lóż 
polskich w całem państwie, wska­
zuje na to, że rząd niemiecki zda­
je sobie sprawę z wartości, jaką 
przedstawia dlań masonerja nie­
miecka na ziemiach zachodnich 
Polski i nie szczędzi jej swego po­
parcia. W Lożach tych kultywuje 
się ducha nacjonalizmu niemiec­
kiego, skupiając w karnej zaprzy­
siężonej organizacji wszystko to, 
co niemczyzna ma dzisiaj bardziej 
wartościowego na Pomorzu, w Wiel- 
kopotsce oraz na Śląsku. Jak da­
leko ta łączność czynników rzą­
dowych niemieckich z masonerją 
niemiecką sięga, wystarczy przy­
pomnieć fakt, że gdy przed p*W 
laty miała miejsce zmiana na sta­
nowisku Konsula Generalnego nie­
mieckiego w Poznaniu, koła nie­
mieckie urządziły dla nitępnjccego 
konania uroczyste pożegnanie w 
lokalu Loży wolnonralarskiej .Znia 
Tempel der Eintracht*.

(dok. nart.).

por 
wie 
mk

kor 
8 u

kor

6 i 
koi

koi

Ul



Nr. 64 ,OŁOS M AZO WI ECKI”— 22 marca 1953 r. Str. 3

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZY K.

P/S».

Dyżury aptek

wtorki, śrcdy i piątki od 7

I o Płocku zupoczutko vano akcie vodnqKino .Nowości

Wiadomości kościelne

Roi-

•<w.

nie- 
aka- 
od-

koœedjq «Król, io ja!»

Temperatura

H List Pasterski Prymasa 
ukasał się w Płocka w spec« 

Poradnia Przeciwalkoholowa

W ubiegły poniedziałek odbyło 
się w sali konferencyjnej Starostwa 
organizacyjne zebranie Komitetu 
akcji wodnej w Płocku. Na zebra­
nie przybyło kilkadziesiąt zapro­
szonych osób z pośród społeczeń­
stwa płockiego. Wziął również 
udział w zebraniu p. gen. Kwaś­
niewski, kierownik wydziału żeglu­
gi śródlądowej Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej.

Po zagajeniu przez p. prokura­
tora Szczycuiskiego zebrani przy­
stąpili do rozważania projektu, 
zgłoszonego pzez płockie har­
cerstwo.

W ogólnych zarysach przedsta­
wia się on następująco: wykorzy­
stując daleko sięgające ambicje

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy

i^v'ick Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od ®odz, 9.30 do 
113 '. w śr ody oci 8-10. w niedziele od

jalnej broszurce. Przed kilku 
dniami donieśliśmy, że Prymas Pol­
ski J. Em. ks. kard Hlond wydał 
ostatnio głęboko i obszernie ujęty 
List Pasterski o życiu parafjalnem. 
Za zezwoleniem Prymasa ruchliwe 
wydawnictwo .Dobra Prasa“ w 
Płocka wydało List ten w specjal­
nej broszurce dla kolportażu na 
całą Polskę.

Wydawnictwo to spotka się nie­
wątpliwie z zainteresowaniem sze­
rokich sfer społeczeństwa katolic­
kiego dla pogłębienia uświado 
mienia życia katolickiego na tere­
nach parafjalnych. W pracach Akcji 
Katolickiej List ten odda duże 
usługi.

Adres wyd iwnictwa: „Dobra Pra­
sa“, Płock, Piekarska 5.

” Dzisiejszy odczyt w To w. 
Naukowetn. W dniu dzisiejszym 
o g. 17 wasali domu .Pod Opatrz­
nością“ (Rynek Kanoniczny Nr. 2 
I piętro) odbędzie się posiedzenie 
Sekcji Historycznej Płockiego Tow. 
Naukowego, na którem ks. kan. 
Mąkowski przedstawi pracę ks. Zie­
lonki p. t. .Przemysł i handel w 
Płocku na przełomie XV — XVI 
wieku“.

Wstęp mają członkowie Towa­
rzystwa oraz zaproszeni goście.

Zmiany wśród skarbow- 
ców. Z Warszawy donoszą, że w 
najbliższym czasie nastąpić ma 
szereg zmian na wyższych i niż­
szych stanowiskach w urzędach 
skarbowych, tak w stolicy, jak i na 
prowincji. Czy Płock będzie tętni 
zmianami ob jęty,narazi e niewiadomo 

pr Akademja marjańska. 
Katolickie Stowarzyszenie Polek 
w Płocku urządza w przyszłą 
dzielę, 26 b. m., uroczystą 
demję marjańską. Akademja 
będzie się o godz. 7 m. 45 
czorem w sali Stowarzyszenia 
niczego (Kościuszki 1).

H Zawody konne w Płocka. 
Największą atrakcją przyszłej me-

«Kossunllcat Prxÿvÿoeoblant« ŘoltScroéw*.
19.30 Pru. D»J«. Ra*. 10.45 
nie koncartu * Wlednl«. M.05 Trarwmł-. 
■j> » Władni«, 91.0» Witdonrofcl «pilrt. 
M.05 Dod. do Pr».. Di 
Sluohowtiko. 20.45 Plyty 
92 55 Kom. Mefoor. dl* Inin.

Dyżury lekarskie 
;IJ,> 22 marca —■ dr. KirszenszLeji

płocczan, stworzyć w Płocku ośro­
dek żeglugi śródlądowej. Ponieważ 
nie zanosi się na to, żeby Płock 
został miastem wojewódzkiem, na­
leży wysiłki, skierowywane dotąd 
w tym celu, obrócić na akcję zro­
bienia z Płocka stolicy wodnej 
Polski. Wszelkie warunki po te­
mu miasto posiada.

Pan gen. Kwaśniewski, szcze­
gółowo omawiając projekt, wysu­
nął cały szereg nowych koncepcyj.

Nad zgłoszonym projektem roz­
winęła się rzeczowa i ciekawa dłuż­
sza dyskusja, w której głos zabie­
rali pp.: dyr. Chowaniec, kom. Woj­
ciechowski, prof. harcmistrz Żela­
zowski, prof. Kaliciński i inni.

W rezeltacie dyskusji postano­
wiono zwrócić się do Oddziału Płoc­
kiego Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
z propozycją utworzenia w przysz­
łym jego zarządzie dwóch sekcyj 
specjalnych, a mianowicie: sekcji 
wychowania wodnego i sekcji że­
glugi śródlądowej.

Bibljoteki
Biblioteka Par»fjalna I Czytelnia (Dobrzyń-
jk.i *■) ylwarta jest codziennie ad tjodz.. 5

7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dilsl Hlsloryozno-Kulturalny

Czwartek 23 marca.
WARSZAWA. II.». PrroeM Pra»y. 

11.50. Kom. meteor. 12.10. Masyka s płyt* 
19.30 Kom. P. I. M. 1245 XXl-roy kotw 
cert «xkoloy z Fllb*rmonjl Womawekl«}. 
15.10 Kom Pańetw. io»i. Bk«p. 15.15 
Kom 1525 Recyómło T. BoctaeA- 
•kl««o n. plyUch- 15.» ..Balkony — h*- 
nlo mle.AonU“, 15.50 — Mu«yk* loklca. 
1Ö25 Fraoęuakl (kur« rredni). '10.40 04- 
exy£ - Krakowa 17.00 Recital öplewacry. 
17.40 Odcyt 17.55 Program o> 

zł., pszennych — 11 do 11.50 zł.
Na targu żywca w Płocku w 

dalszym ciągu tendencja słabsza. 
Dowóz niewielki, obroty nieduże.

Wczoraj zanotowano w Płoc­
ku następujące ceny: bydło (opa­
sy) od 0.40 do 0.50 zł. za kilo­
gram żywej wagi, świnie tuczne 
były w cenie 0.80 do 1 zł. za 
kilogram żywej wagi, za bekony 
płacono po 0.87 zł.

Ceny mięsa w jatkach nte 
przekraczają maksymalnej urzę­
dowej granicy: mięso wołowe — 
1 źł. za kilogram cielące—1 zł., 
wieprzowe 1.40 zł. za kg.

Na rynku nabiałowym w Płoc­
ku zauważono dalszą zniżką cen 
masła. W dniu wczorajszym ki­
logram masła wyborowego kosz­
tował w Płocku w hurcie 3.60 zl„ 
w handlu detalicznym—4 zł.

Ceny rynkowe w Płocku
Powolna zwyżka cen zboża.

dzieli będą bezsprzecznie zawody 
konne, organizowane przez Kolo 
Sportu Konnego 4 p. s. k. Zawo­
dy te, jak było zresztą do przewi­
dzenia, budzą w Płocku i okolicy 
duże zainteresowanie.

n W marca jak w garnca... 
Po kilku dniach ślicznej pogody 
wiosennej temperatura w dniu wczo­
rajszym znacznie się oziębiła. Do­
tkliwie dawał się odczuwać zwłasz­
cza silny, zimny wiatr. Chwilami 
padał śnieg.

„W marcu jak w garncu“—sta- , 
re, mądre to przysłowie. Każdy“ 
dzień przynosi nową niespodziankę, 
jedno tylko pewne, że tuż, tuż 
wiosna...

H Kurs budowy kajaków. 
Na kurs budowy kajaków, zorgani­
zowany przez płocki Hircerski Klub 
Sportowy, zapisało się przeszło 30 
osób. Wobec tak licznego napły­
wu kandydatów organizatorzy zmu­
szeni byli rozbić uczestników na 
2 kursy.

Pierwszy z nich, w którym bie- 
rze udział kilkanaście osób i na 
który zapisy już zamknięto, rozpo­
czął pracę w ubiegły poniedziałek. 
Następna zbiórka kursu jutro (we 
czwartek) w harcerskim schronie 
na łodzie nad Wisłą (gmach stacji 
wodociągów).

Następny kurs rozpocznie się 
w poniedziałek, dn. 2 przyszłego 
miesiąca. Zapisy na drugi kurs 
są jeszcze przyjmowane przez prof. 
harcmistrza Ł. Żelazowskiego w 
mieszkaniu przy ul. Sienkiewicza 
8 m. 9 w godzinach od 1 ej do 3 
popołudniu.

H „Jeszcze jedno Hasło” 
w draka. Dowiadujemy się, te 
organizatorzy sobotniego „wieczora 
satyry i humoru- myślą podobno 
o wydaniu swego dzieła drukiem. 
Pomysł ten przyjmie społeczeństwo 
płockie niewątpliwie z zadowole­
niem. Słyszy się również na mie­
ście życzenia, by „wieczór“ jeszcze 
powtórzono.

Mówi się, że to była najlepsza— 
i trafnie—z dużą dozą cywilnej od­
wagi i bezstronności ujęta kryta 
krytyką rzeczywistość życia płoc­
kiego.

R Choroby zakaźne w po­
wiecie płockim. W ubiegłym 
tygodniu (od 12 do 18 b.m.) kan- 
celarja lekarza powiatowego w Pło­
cku zanotowała ogółem 31 wypad­
ków zachorowań na jchoroby za­
kaźne.

W Płocku 9 osób zapadlo na 
odrę, 1 na dur brzuszny, 1 na pło­
nicę, 1 na świnkę, ujednej stwier­
dzono jaglicę.

W powiecie płockim: w Pro- 
boszczewicach gm. Biała —12 wy­
padków jaglicy, w Machcinie gm. 
Zągoty — 2 wypadki jaglicy, w 
w Maszewie gm. Biała i Murzyno- 
wie gm. Brudzeń po jednym wy­
padku jaglicy, w Kucharach gm. 
Kleni ewo i w Patrzy gm. Brudzeń 
po jednym wypadku błonicy oraz 
w Turzy gm. Brudzeń—i wypadek 
błonicy.

Odkażono ogółem 5 mieszkań, 
z tego dwa w Płocku.

W Białej w szkole zaszczepiono 
szczepionkę B—P. 152 dzieciom, 
w szkole w Brwilnie 89 dzieciom.

- Rekolekcje w kościele 
św, Bartłomieja. Dziś o godz. 
6 wieczorem w kościele farnym 
św. Bartłomieja rozpoczynają się 
rekolecje ogólne pod kierownic­
twem O. Jezmty.

Jutro o godz. 6 rano msza św. 
poniej rozmyślanie. O godz. 7-ej 
wieczorem konferencja stanowa dla 
młodzieży żeńskiej.

W piątek o godz. 7 wieczorem 
konferencja dla wszystkich, o godz. 
8 wiecz. dla młodzieży męskiej.

W sobotę o godz. 11 suma i 
konferencja; popołudniu spowiedź.

W niedzielę po mszy św. o godz.
6 rano ostatnia nauka i wspólna 
komunja św.

Szczegółowy program na bramie 
kościelnej.

± Rekolekcje dla kobiet z 
inteligencji. W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się w kościele po-Refor- 
mackim rekolekcje dla kobiet z in­
teligencji, urządzone z inicjatywy 
płockiego Kat. Stów. Polek. Nauki 
rekolekcyjne wygłasza ks. prof. Dr. 
Swiderski.

Rekolekcje zaczynają się co 
dziennie o godzinie 8 wieczorem 
punktualnie.

Zakończenie rekolekcyj wspól­
ną komunją św. odbędzie się w 
dzień Zwiastowania Najśw. Marji 
Panny, 25 bm.

[Wiadomości potoczne

Wczoraj na płockim rynku 
zbożowym, po gwałtownej zniż­
ce w końcu ubiegłego tygodnia, 
ceny zaczęły podnosić się. 
Narazte jeat to objaw jeszcze nie­
znaczny, istnieje jednak nadzie­
ja, że do końca tygodnia ceny 
zboża dojdą do normy.

Dowóz zboża do Płocka był 
w dniu wczorajszym słaby. W 
związku z tern obroty były nie­
wielkie. Widocznie producenci 
wyczekują lepszej konjunktury.

W dniu wczorajszym zanoto­
wano w Płocku następujące ce­
ny: żyto (za metr) 17 do 17.50 
zł., pszenica do 35 zł. Owies 
i jęczmień prawie bez obrotów, 
za owies płacono 14 do 15 zł., 
za jęczmień 16 do 17 zł. Otrę­
by stoją słabo, zauważono nie­
wielką zniżkę cen. Za metr ot­
rąb żytnich płacono 10 do 10.50 



Na każda akcje idzie reakcja.
Wolnomularstwo amerykańskie traci na znaczeniu.

Pismo amerykańskie „The Sun- 
day Visiter" w jednym ze swych 
ostatnich numerów poświęca dłuż­
szy artykuł sprawie stosunku, jaki 
zachodzi pomiędzy wzrastającym

FM. kürt A Hiih &
W Instytucie Mellons w Pitt- 

sburgu, zrobiono ostatnio nowy 
wynalazek, który prawdopodob­
nie zrewolucjonizuje dotychcza­
sowy fabrykacją flaszek przezna­
czonych na mleko.

Po licznych eksperymentach 
zdołano stworzyć nowy materjał, 
zwany „Opox“, z którego można 
wyrabiać flaszki, które się nigdy 
nie stłuką. Materjał ten specjal­
nie nadaje się < na fabrykacją 
flaszek do mleka.

kryzysem a likwidowaniem się roz- 
zmaitych stowarzyszeń i związków 
na terenie St. Zjednoczonych.

Między innemi zwraca ono u 
wagę na bardzo znamienny fakt, 
że w ostatnich czasach wpływy 
masonerji amerykańskiej ogromnie 
się zmiejszyły. „The Sunday Visi­
ter“ przypisuje to zjawisko w pier­
wszym rzędzie agitacji antykato­
lickiej, jaką prowadziły loże ma­
sońskie południowe, należące do 
szkockiego rytuału.

Im większa była ta agitacja, 
tem większy był odruch.

W Budapeszcie na 1 miljon 
mieszkańców 68,000 rodzin, t. zn. 
około 200,000 osób, pozbawionych 
jest wszelkich środków do życia.

OGŁASZAJCIE SIE W „GŁOSIE MAZOWIECKIM”!
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
MŁAWA.

Z obrad Rady Diec. orga- 
nizacyj różańcowych. (Od wł. 
koresp.) W Mławie odbyło się 
roczne walne zebranie Rady Die­
cezjalnej Organizacyj Różańcowych, 
liczących w 206 parafjach 82.000 
członków.

Obecny był w komplecie zarząd 
Związku Org. Różańcowych, zarząd 
Związku Księży Moderatorowi Ka 
pelanów, Dyrektor Diec. ks. kan. 
Krajewski i szereg osób specjalnie 
zaproszonycB. Obradom przewo­
dniczył ks. prałat Chabowski z Cie­
chanowa.

Przyjęto sprawozdanie z rocznej 
działalności i udzielono absoluto- 
rjum zarządowi. Bilans kasowy 
zamyka się sumą 18.016 zł. 59 gr. 
W toku ożywionej dyskusji omó­
wiono przeszkody, napotykane przy 
rozkrzewianiu katolickich druków, 
nawet z tej strony, z której spo­
dziewać się tego nie należało. Du 
żo czasu poświęcono omawianiu 
zorganizowania diecezjalnej piel­
grzymki do Ostrej Bramy na 2000 
pielgrzymów i połączenie jej z od- 
pustowem nawiedzeniem świątyń 
w Wilnie, w związku z Rokiem 
Świętym.

Stwierdzono trudności w pro­
wadzeniu Akcji Katolickiej z braku 
dobrze urządzonych kancelaryj pa­
rafialnych.

Dwudniowe posiedzenie rady 
ministrów w Wiedniu zakończyło 
Się uchwaleniem rozporządzenia w 
sprawie reformy banków austryjac 
kich. Celem obniżenia kosztów 
administracyjnych banków unie- 
ważnia rozporządzenie wszystkie 
umowy z dyrektorami banków, za­
kazuje wypłacania tantjem i ustala 
maksymalne pensje oraz emerytu­
ry. Mają być także zniesione 
umowy zbiorowe z pracownikami 
banków i obniżenie pensyj oraz 
emerytur urzędników bankowych, 
odpowiednio do dzisiejszego stanu 
gospodarczego.

Druga część rozporządzenia zaj 
muje się sprawą potanienia kredy­
tów przemysłowych i rolnych. Po­
nieważ banki nie mogą przepro­
wadzić tego potanienia z własnych 
środków, utworzona będzie kasa 
amortyzacyjna, która otrzyma od 
rządu pożyczkę w wysokości 140 
miljonów szylingów, od Banku Na-

Dla ożywienia i pogłębienia i- - 
cia katolickiego postanowiono urzs 
dzić szereg dni propagandy religij­
nej w niektórych parafjach (Cie­
chanów, Mława, Pułtusk, Płock it.d). 
W tym celu zorganizowanych zo 
stanie szereg dekanalnych zjazdów 
Żywego Różańca.

Budżet na rok 1933 bilansuje 
się sumą 5500 zł, k. n.

Wskutek walk, jakie od szere­
gu miesięcy trwały na terenie 
Mandżur)!, zniszczono wiele ka­
tolickich stacji misyjnych, a wie­
lu misjonarzy padlo ofiarą na­
padów bandyckich

Dla zbadania rozmiarów tych 
szkód głównodowodzący wojsk 
japońskich, działających w Man 
dżurji, jenerał Nobuyoski Mato, 
odbył niedawno wraz ze swym 
sztabem podróż inspekcyjną.

Rezultatem tej podróży jest 
złożenie przezeń raportu do To- 
kjo, w którym stwierdza, iż obo­
wiązkiem Japonji jest odbudo­
wać zniszczone stacje misyjne 
i poprzeć je jak najchojniej. Sam 
jenerał dał przykład ofiarności,

rodowego zaś 40 miljonów szylin­
gów. Pożyczka ta ma służyć do 
nabywania akcyj, obligacyj i akty 
wów przedsiębiorstw kredytowych, 
tudzież przygotowywania środków 
pieniężnych w celu przeprowadzę 
nia rozległego planu robót publiez 
nych dla zapobiegania bezrobociu.

Aw ht Kacluklewlcza
.Dziennik personalny" M. S. 

Wojsk przynosi nominację kpt. Ka­
zimierza Kaciukiewicza z korpusu 
oficerów żandarmerji na majora.

P. Kaciukiewicz byt jednym 
z oficerów, przydzielonych do wię­
zienia w Brześciu nad Bugiem 
podczas pobytu tam posłów opo­
zycyjnych, i zasłynął w całej Pol­
sce z wielkiej „gorliwości", jaką 
wówczas przejawił, zwłaszcza w sto­
sunku do Wojciecha Korfantego.

składając z własnej szkatuły na 
potrzeby misji katolickich 3 ty­
siące jen.

Głowa níMini o iolgiih
chłopca.

Wielkie zainteresowanie w świę­
cie naukowym w Lille wywołała 
wiadomość o niezwykłych wyni­
kach operacji, dokonanej na 12 
letnim chłopcu, uskarżającym się 
od dłuższego czasu na wewnętrzne 
bóle. Młody chłopiec Loccurt pod­
dany został prześwietleniu promie­
niami Roentgena. Prześwietlenie 
wykazało obecność w żołądku chłop­
ca narośli, która po operacji oka­
zała się głową niemowlęcia, posia­
dającą normalnie uformowanepod- 
niebiebienie i szczęki a nawet wy­
raźnie uwłosienie.

Locourt czuje się po operacji 
zupełnie dobrze. Głowę niemowlę­
cia oddano do laboratorium uni­
wersytetu w Lille.

Chcesz ulżyć ubogim
złóż ofiore no „Cnritas”

Reforma Banków Austriackich.
Obcięcie pensyj dyrektorskich I tantjem.

Japonia a zniszczone misje Katolickie 
w Mandżurji.

Gazeta przez radjo 
' Jak donoszą z Moskwy, inży­

nier sowiecki Handler skonstruował 
aparat, który pozwala przekazywać 
treść gazety na dowolną odległość 
w ciągu 30 minut. Transmisja od­
bywa się zapomocą telegrafu dru­
towego lub iskrowego, przyczem 
można „nadać“ całą gazetę wraz 
z ilustracjami, tytułami i t. p. Po­
dobno eksploatacja tego aparatu 
ma być kilkanaście razy tańsza od 
dotychczas znanych aparatur tego 
rodzaju.
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l Paszczy Koipiowskiej. 
Růtulaíat V,

Stosunki rodzinne 
i towarzyskie.

Myśląc albo mówiąc o rodzi, 
nie, przywykliśmy łączyć pojęcie 
rodziny z uczuciami miłości, ser­
decznej czułości i tego ciepła du< 
chowego, jakiem się ożywia ogni­
sko domowe. Jak pod wielu inne­
mi względami, tak również i pod 
tym życie na Puszczy przedstawia 
się o wiele inaczej, niż gdziein­
dziej. Rodziny nie uważa się tu­
taj za ożywcze ognisko, z którego 
by można czerpać siłę i moc na 
drogę życia. Od rodziny kurpiow 
skiej bije przedziwny chłód, który 
udziela się nawet postronnemu ob­
serwatorowi. Patrząc na współży. 
cie wielu rodzin tutejsżych, nie od­
nosi się wrażenia, że to są ludzie 
ściśle związani w jedną małą spo­
łeczność, wydaje się raczej, że 
przypadek zebrał kilkoro ludzi pod 
jeden dach i kazał im zamieszkać 
ze sobą.

Atmosfera chłodu i obojętneści 
w rodzinach kurpiowskich ma swe 
źródło w rodzicach, a przedewszy- 
stkiem w ojcach rodzin. Matki, 
jako że z natury mają serca czul­
sze od mężczyzn, są na Puszczy 
najważniejszym, a nieraz jedynym,, 
rzec można, łącznikiem pomiędzy 
członkami rodziny, one też same 
troszczą się naprawdę o religijne 
i moralne wychowanie dzieci. Ale 
ich wpływ ogranicza się przeważ­
nie tylko do dzieci najmłodszych; 
dzieci starsze wyłamują się z pod 
opieki macierzyńskiej mniej wię­
cej w 13—14 roku życia. A że 
ojcowie naogół bardzo mało się 
zajmują swojem potomstwem, więc 
bez przesady można powiedzieć,, 
że starsze dzieci chowają się tutaj 
same.

Należy pamiętać jeszcze i o tem, 
że pewna część mieszkańców Pu­
szczy, nie mając dostatecznych 
środków na wyżywienie rodziny, 
musi z konieczności szukać zarób 
ku poza domem, nietylko mężczy­
źni, ale i kobiety; ich nieobecność 
w domu wynosi częstokroć parę 
miesięcy w roku. W tym czasie 
dzieci pozostają na opiece babki 
lub dziadka. Ponieważ jednak lu­
dzie starzy nie cieszą się na Pusz­
czy zbytnią powagą i poszanowa­
niem u młodszych, jak zobaczymy 
to później, więc też i małe dzieci, 
patrząc na przykłady zgóry, nie 
wiele także z nich sobie robią; 
owszem, czasami dokuczają dziad­
kom z całą świadomością, wiedząc, 
że ujdzie im to bezkarnie.

(<ł. c. o.) Nłerad.

Czytajcie „Głos Mazow”.
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